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p r z e c i n a ł a s i t .
Wiedeń, 13 ma.|d. (PAT). *Der Nene Tag« do­

nosi droga na Berlin, że rokowania pokojowe 
przeciągną się dHiżej, niż początkowo przypu­
szczana. \Vnson zamierza przez lato pozostać 
w Europie.

Scaeklcmain sus ii, te Nieihcu nie 
ranga podpisać

Boriin, 13 maja (l‘AT); Na weaorajsaesn po­
siedzeniu nienuockiego zgromadzenia narodu 
-woge prezydent ministrów Sclicidemann o- 
świaikzei, że traktat pokojowy oznacza ska­
zanie 60 milionów Niemców na roboty przymu­
sowe, oznacza ujarzmienie narodu całego, nie 
wyłączając dzieci Kząd począ ni jeszcze dalsze 
propozycje, ponieważ naraża za swój święiy 
obowiązek prowadzić rokowania. Jednakże 
trak tat w tej formie jak go w Wersalu zako- 
muniKow&no, jest nie do przyjęcia. Przywódcy 
wszystkich stronnictw, którzy przemawiali po 
Schcidemannie, ośv. iadczyli również, że trak­
ta t jest ni 3 do pizyjpeia. Przedstawiciel cen­
trum Groeber oświadcz'1 się przeciw przyjęciu 
•pokoju narzuć on ego. Pi/.t-dstu wicie! party! de- 
mokralycfznej ila optimum zauważył w swojej 
wiowic; że pedaiela w zupełności oświadczenie 
yoądn, z-e traktat jeel niemożliwy do przyjęcia.

Protesty fttemiee.
W iedeń, 13 maja (Telef pry w.) »Nr. Ficie 

Pr-esse* Ogłasza artykuł Feliksa Waldsteina, 
członka niemieckiego zgromadzenia narodowe­
go w sprawie warunków pokojowych. »Ani o- 
becny, ani żaden inny rząd niemiecki — pisze 
p. AYaldsleiu — nie zgodzi się na tak ciężkie 
warunki pokojo*»e. O ile koalieya nie da się 
nakłonić do ustępstw w punktach zasadniczych, 
polsój do skurku nie przyjdzie a koalieya sama 
tiHKzczyć się będzie musiała o to, jak ma wa- 
rumd te urzec/jwistnic Naród niemiecki nie 
gron, lecz wypowdada jasno gyhokie i pra­
wdziwe sw-e zapatrywanie*.

: kkdzenis bdmoiuy fflemłet
Uledeń, 13 maja (Telef. pryw.) Fiisma wie­

deńskie opisują szczegółowo scenę, która ro- 
tograla się wczoraj na posiedzeniu zgromadzc-

0  KDlonie niemieckie.
Kraków, 13 maja (PAT). Eadiotelcgram ata- 

Cyi krakowskiej z Lyonu;
> Te ni os* pisze: Przybycie loroa Milnera z 

Paryża pozwala na dofinitywne uregulowanio 
losu dawnych niemieckich kolonlj na podsta­
wie powziętych już decyzji w ostatnią środę 
przez radę szefów rządów. Jedną z pienvszyoh 
kweslyj, któro będą musiały być rozważone, jest 
prawo Belgii do niemieckiej Afryki Anglia 
iprzyznaje Belgii odpowiedni mandat. Z drugiej 
strony Wielka Brytania i Francja będą eię mu- 
s .ały ułożyć się co do odszkodowania w terjrto 
ryach w Togo i Kamerunie. Co dotyczy Ka- 
fmoruau, to sytuacja obecna jest określona 
przez ugodę franca sko-angielską a dnia 4 mar­
ca l'Jlb  r., która przyznaje "Wielkiej Brytanii 
tylko wąsk pas Ńigery oraz część okolicy 
Czad, przylegającą do Bcmen. Wymiana listów' 
Między ministrem spraw zagranicznych a pa­
nem Caml-onem -z dnia 11 marca br. wskazuje, 
że w razie jeżeliby sfa/ymierzeni dysponw ali 
kolonia ud niemieckiomi, to oodział prowizo- 
rjcziiy odbylly się w duchu życzeń obu naro­
dów na pod 3 ta wie ugody francusko-angielskiej 
x  dnii, 20 sierpnia 1914 to znaczy, że kolonie 
te  zostałyby podzielone na dwie strefy na 
wschodnią pod zarz^ąciem Francji i zachodnią 
pad zarządem Anglii. Oba rządy rozpatrzą, czy 
nie należy przedsięwziąć zmian w wykonaniu 
pewnych ozczegółów. Na podstawie uchwały 
powziętej w ostatnią środę, ostateczna uchwala 
będzie musiała orzymać aprobatę r a d y  wybra­
nej i  lona Ligi narodow. W każdym razie w 
sprawie podziału tych terytoryów nie bodzie za- 
Bto: iwany system mandatowy aui w Togo ani 
w Kamerunie.

nia narodowego w Berlinie, w chwali gdy pre­
zydent Scheidemann oświadczył, że Niemcy 
pokoju takiego nie przyjmą, Pisma wńcdeńskie 
opisują w' szczególności w idki entuzyazm 
w śiód dziennikarzy zagranicznych, obecnych 
w loży dziennikarskiej.

I l i i t i s l M !  sąfjaijsti u  u m .
Wiedeń, 13 maja (PAT). »Arbeiter Zeitmng* 

donosi;
Komitet ustanowiony przez udędzynaroJo- 

srą konferencję socyaiistyozną został przez 
Brandnga i Iluysmansa powoi .ny do Paryża 
dla zastanowienia się nad położeniem wywoła- 
nem przez ogłoszenie warunków pokojowych. 
Komitet pozostanie w Paryżu aż do chwili pod­
pisania warunków pokojowych.

m t  m e m ®  m pr m m ,
Wiedeń, 13 maja (PAT). »N. \*t. JouinaU do­

nosi, że komenderujący generał 17-go korpusu 
niemieckiego w Gdańsku oraz prezydent Prua 
Zachodnich wydali w opólną odezwę, wzywającą 
wszystkich mężczyzn zdolnych do bron', aby 
wob >c niemożliwości przyjęcia warunków poko­
jowych, byli gotowi na wszelki wyoadek, gay- 
oy Polacy zechcieli zająć prowineyę Prus Za­
chodnich.

froiUbz! kontentiujii sle nofl Renem.
Wiedeń, 13 maja (rAT). »Morgonzoituug« do­

nosi % Bazylei:
. - Koncentracja wojsk sprzymierzonych w ob­
sadzonych obszarach nad INnem jaetw  pełnym 
toku. Pian ewentualnego obsadzenia obszarów 
ąuzemydowycihj niemieckich został już przez 
koalicję aprobowany.

. Wiedeń, 13 maja (Telef. piyw.) »N. W. Jour­
nal* donosi z  Laguno:

*Corriero della Sera* pisze, że rząd angielski 
zażąda, by hr. Brockdorff-Runfzau złożył go­
dność przewodniczą cc go niemieckiej delegacji 
pokojowej. Anglia chce w ten sposób okazać 
życzliwość Wilsonowi, który występuję wrogo 
przeciw lir. Brookuurff-ltantzauowi.

na tronie czt-skim zasiadał ongiś książę po^ki 
i naodmrot, m  Polacy i Ozesi walczyli niejedno­
krotnie wspólnie, dlatego i dziś iść powinni ra­
zem. Nad małostkowymi atakami pawnycli pism 
krakowsldch przejść należy do porządku dzien­
nego Oba narody maią wspólne interesy poli­
tyczne i o tein w pierwszym rzędzie pamiętać 
należ)'.

Poseł Tuszhf i f i i t l f  
K Ł K to ' Dełno>ii3tnB tsR i do roKocióń.

Wiedeń, 13 maja (Telef. pryw.) Pisma wie- 
dońskie donoszą, z.a poseł czeski Tusar wyje­
żdża do Pragi 1 nie wróci już uo Wiednia. Po­
seł 'Fuszer obj«e ma kierownictwo ministerstwa 
spraw zagra możnych, by ułatwić rokowania 
miylzy Ozwchami z  jednej a Polakami i Niem­
cami z drugiej strony.

^  r   j

Zalowsldcgo i pod ochroną policyl odprowa­
dzony był do dowództwa zandarmeryi. Mimo 
silne; eakony policyjnej, wyburzone tlamy usi­
łowały oubić ZaleWstdego, 'wznosząc wrogie 
prze-ńwko niemu okrzyki.

Świadkowie podkreślają główmie fakt, że za 
ównu Ohajbłuąj, jak Zalowski wrznosili okrzy 

ki; *Precz z Paderewskim*.
Śledztwo toczy się dalej.

0 zrównanie plac urzgtinikiis z pod
Eli! SbSfPiR.

Warszawa, 13 maja. (PAT). Na ostatniem po­
siedzeniu .Sejmu poseł F e d o r o w i c z  wniósł 
wniosek nagły w sprawię zrównania poborów 
urzędników i funucyonaiyuszów byłego zaboru 
austryackiego z poborami urzędników i fimk- 
cyonarj uszów byłego Królestwa Polskiego, 
oraz w sprawie policzenia uodwójnych lat służ­
by wojennej do plac i emerytury tym urzędni­
kom zaboru rosyjskiego i austryacldogo, którzy 
w czasie wojny służbę pełnili. Wniosek powyż- 
szv uzwakat podpisy wszystkich stronnictw i zo­
stał odesłany do komis ji .

Rumuni w Siedmkspoffite.
Kraków, 18 maja. (PAT). Kadietelegram sia­

cy! krakowskiej z L y o n u :  »Temps« zamie­
szcza artykuł o marszu rumuńskim w Siedmio­
grodzie. Artykuł drwal i armię rumuńską i jej 
ofonzywę i w y wodzi dalej: Nie idzie tu o zajmo­
wanie obszarów', lecz jedynie o zmuszenie nie­
przyjaciela do uznania woli Buimuiów'. Wojska 
lumuńskie odniosły już sukcesy — Wszędzie 
przyjmuje się wojska romuńskh!, jako wybaw­
ców nawet na tery to ryach czysto węgierskich. 
Mimo tego wystąpienia Rumunii, rząd rumuński 
nie został zaproszony do wzięcia, udziału w' dys 
ku.syi o odszkodowaniach, które się nałoży na 
Niemców. Tymczasem teryt.oryum nimiiuskn 
było przez więcej, ulż rok, zajęto i niszczone 
przez Niemców. Trzeba przeto mieć nadzieję, że 
naród rumuński, który tak wiele cierpiał, dcc ze­
trą się wdrońcii należnego mu uznania.

Umowa czesko-austryaŁka.
J*k donoszą dzienniki cue&lue, pomiędzy rzą­

dom nicmiecko-a.UiStryaekim a rządem republi­
ki iczyslco-slowa driej zawarta została urnowa w 
sprawie prawnego stanowiska obywateli obu 
państw. Według tej wzajemnie obowiązującej 
umowy, obywatęly niemieoko-austryaocy, jak 
równitrż stowarzyszenia i osoby prawne, ko­
rzystają wobec sądów czesi jo-slowackiclr (i na­
wzajem) z zupełnej ochrony prawnej r postępo­
wanie prawne wobec nich, o ile chodzi o pra­
wa obywatelskie i możność yn-owadzenia pro­
cesów, będzie takie same. jak obywateli cze.ho- 
tsłowaekieh. Niemiccko-austayawy rd/ywatele, 
mieszkający w Austryi; występując przed cze­
skimi sądami, nie potrzebują składać kaucyi, 
<io które’ złożenia byliby obowiązani jako cu­
dzoziemcy. Czesko-slowaokiu sądy będą współ­
działały z  sądami niemiecko-austrrackiemi we 
wszystkich sprawach cywilnych, handlowych j

p. ł egionów polskich) został kolo cerkwi koziń- 
skiej oguriięty przez Niemców. Jednakowoż, 
mimo wezwania, broni nie złożył, walcząc do 
ostatku, dojmki n ie^ad ła  znaczna część jego 
żołnierzy i saun me poległ poszarpany kulami 
i bagnetami. Jak  wielka była pot ga bohater­
stwa tej mężnej garści, niechaj zaświadczy fakt, 
że obojętni, jeśli nie nienawistni chłopi likraim 
»cy, grzebiąc nazajutrz poległych, na skrom­
nych krzyżach mogiłek wypisali tak wiele mó­
wiący n..pisg »Gcrojom swojej ojczyzny*.

Zająwszy stanowiska wzdłuż bagien i na gro­
bli od Jemczycliy, 11 pułk strzelców powstrzy­
mywał skutecznie forsowne ataki niemieckie. 
Grobla, broniona krzyżowym ogniem karabinów 
nmszynnwyt h. stała się istną drogą śmierci.

Tv mczasem wszystko ściągało na pozyeye 
f*Kl .Temezyebą. Wysieezone z wrażej opresyl 
resztki piątej dywizyi, stanęły na grobli masło- 
wieckiej, która, wkrótce wzięta pod ogień na­
szych ciężkie!: haubic,, przemieniła sie w istm 

karnych. Odnośne dokumenty mogą b ,ć  wry.-.a-!pipkło dantejskie, zryl-, zszarą -na i zawalona 
wionę w  języku niemieckim. * jinnuim; dr:ic'-ch się napreM cesarskich żołnie-

Następnie ugoda ta zawiera artjkuly tj czącc 
oię postopr WHTŚa sjiadkowugo, opieki nad sie- 
rotam. itd, Dokumenty publiczne, ważne w 
Auf.;o N.emczech, będą mieć ważność równie i 
w Czechach. Listy, opatrzone pieczęciami j.rzę- 
dowemi władz nieniieoko-aifcdryaokich- nie bę­
dą otwierane w państwie cześkiem. Wyda wa- 

wzajemne złoczyńców przepTO wad /.arie bę-

1 z V .

sejSKGse WPSrcci).
Wiedeń, 13 maja (Telef. pryw.) »N. W. Jour 

nal* donc-si z  Buidapes-zat, żo Węgrzy odnoszą 
w ostatnich dniach znaczne bukcbsy wojskowo 
wobec Czechów. Węgiarakie Biuro telegraficz­
ne twierdzi, że Ozesi uciekają w popłochu przed 
Węgrami.

M n  D l i i  p i w i n  P i o n n i .
War&zawa, 13 mąia. >Gazcta Poranna* w na- 

sYępaijfcy sjiusób opisuje zajście podczas powi­
tania premiera Paderewskiego w niedziele:

Przyjęcie premiera było bardzo serdeczne i 
owacyjne. Zebrano przed dworcem i na peronie 
tło:ny wolały: vNiech żyje Paderewski!* 
i Paderewski odjechał samochodem do Bristolu, 
a podobno, g’dy znalazł się u zbiegu Alei Jero 
zulrm krój i Marszałkowskiej, z tłumu, zgroma­
dzonego przed cukiernią padł okrzyk: >F.recz 
z Paderewskim!* Jednocześnie, podmg zeznań 
śmadków, jakiś osobnik w y d o b y ł  r e w o l -  
• w e i , co zgodnie z temiż zeznaniami, wywiera­
ło ynażenie uoilcwanego zamachu. Przypu­
szczalny ten zamiar udaremniono- dzięki temu, 
ze już okrzyk: * Precz z Paderewskim!* wywo- 
iirt momentalnie wzłurrzenio wśród publiczno­
ści, klóra rzuciła się na krzyczących, usiłując 
dokonać nad nimi samosądu.

Jednego z nich Ajzyka C h a j b 1 u m a , po 
łieya wyrwała już pobitego z pośród tłumu; 
m y , którego świadkowie wskazał5, jako tego. 

który wydobył rewolw er — woicgl do eukierni 
narożnej gdzie również tylko interwencja żan­
darm ery i polowej zapobiegła krwawej rozpra­
wie Aresztowany osobnik pfidał sję za Feliksa

Warszawa, 13 ma,'a, (PAT;, W wywiadzie 
z wojskowym sprawozdawcą '•K uyera Pol-kie­
go* oświadczył dowódca frontu bialo-ruskiego, 
generał S z e p t y c k i :  Wilno trzymamy mocno 
w naszyah rękach. Walki o rćżnem naj.rężeniu 
oczywiście toczą się dalej na całym froncie, lecz 
stały sic one dla nas zwycięskie. Mogę zapewnić, 
ze Wilno, które przechodziło niedawno niepoko­
jące chwile, utrzj mamy.

P o l s c y  I  C z u l .
„ l i i t s i  listy" o ust!? m s . i-jiiisi i
Wiedeń, 13 maja (Telef. prj w.) Z Pragi do­

noszą:
iNarodni Listy< przypominają, że komisya 

z siedmiu zająć się ma. wkrótce ostatecznem 
załatwieniem aporu cze: ko pobici ego i wyraża 
pizy tej sposobność nadzieję, że spór czesko- 
poiski wkrótce ku obopólnemu zadowoleniu za­
łatwiony zostanie. Nadarza eię nam_ sposo­
bność — pLszą »NaroJni Listy* — nawiązania 
serdecznych i przyjaznych stosunków z Polaka­
mi. Nikt szczerzej jak my nie życzy sobie, by 
Czesi i Polacy etrnęli na konferencyi pokojo­
wej me jako wrogowie, lecz jako przyia-ciele.

Wiedeń, 13 maja (Telef. pryw.) Z Pragi do­
noszą:

Wychodzący w Pradze dziennik’ francuski 
j Rapport ęuotidien* wywodzi w artykule 
wstępnym, że miarodajne sfery czeskie i pol­
skie dążyć powinny do przyjaznego pożycia obu 
narodów. >Ka.npori ąnotidien* przypomina, żo

3 {SflLkC PSS C fc iB S
Wiedeń, 13 maja (PAT). Biuro Koreap. do­

nosi w depeszy iskrowej z Paryża:
»L’Homuie Libro* i »Tean,p3i ogłaszają tele­

gram z Odesy, z które go wymka, ze w Be-arabb 
utworzył się rzą<l bolszewioki robotników i wło­
ścian, cuaz że panowanie rmr.uńskie na tych 
obszarach zakończyło się.

Risyti nie asdzls dopuszczona 
ds nazwa a  KoMertncji pekojoasj-

Wiedeń, 13 maja (PAT). Biuro koresp. dono­
si w depeszy iskrowej z Paryża:

»Chicago Tribuie* donosi jako rzeczy pe­
wnej, że Rojya n*e będzie dopuszczoną do u- 
działu w konferencji pokojowej. Bolszewiznn 
trawi śmiertelna choroba i zginie on sam tak, 
że me będzie potrzebną .nterweńcya wojskowa.

Inłerwisdif z aim . Kolczakicm.
Kraków, 13 maja. (P VT). Ib.diotelegram sła

c-yi krakowskiej z L y o n u :  Brak początku....
lute r wio w z admirałem K O l c z a k i e m :  Koł- 
czak oświadczy! w dalszym ciągu: Wypadła 
wkrótce potoczą &ie swoi* tonsm. Będzie my aię 
ate-rali przywrócić połączenie z Archangielekiem, 
a z chwilą zajęcia linii Wołgi, zadaniem nrszem 
będ/.io połączyć się z generałem ilaniszewem. 
Wt«dy rozpocznie się pochód na Moskwę, naj­
wyższy nasz cci, ku któremu zwracamy wszyst­
kie nasze siły. Będzie naszem zadaniem zni­
szczyć armię sowietów. Co się tyczy nar za j  or 
garuzacyi politycznej, powiedział admirał Koł 
czak, ze. wedle icgo za#*.trywania, należy zwo­
łać zgromadzenie nnrouowe aby zastanowiło 
się nad wszystkiemi nracuuoL które ma rząd wy­
konać. Rząd jednak sam nie b yłby w możności 
sprostać swemu zadaniu i będzie musiał przy­
brać sobie Jo pomocy radę, złożoną z członków 
ziemstw, reprezentantów wielkie h organizacyj. 
społecznych, ludzi wybitnych i doświadczonych. 
Rada ta rmmoglaby rządowi w pacyfikacji ikra 
ju i ułożeniu reguł, na podstawie których mo­
głaby się zorganizować konstytuanta. Potem 
dopiero możnaby wybrać nzefa państwa w wa­
runkach, ułożonych przez koi stytuanią. Admi­
rał Kolczak dodał, że do pobicia bolszewików 
potrzebną jest pomoo sprzymierzonych, a to 
głównie w materyale wojennym, gdyż potrzeba 
t. r 7.«(1 o w ? z v t k i  e m karabinów ^patronów 1 t. p. 
AJuiiral Kok z ale zakończył: Spod ..iewamy się 
że przy odpowiedniej nonmcy uwolnimy wkrót­
ce Rosyę od armii sowietów.

Ul
d'zie wetó i-g zwykłych norm jiiięd/ypaii&two- 
Tryołi.

Po zp warcia ugody we wszystkich wymie­
nionych wyżej sprawach między AusGo-Ńiem- 
cami a Oz.e< haird, odpada dotychczas firakty-, 
kowane pofhednk-fwo ui-zędów dyjćowatyer,- " jouhąi się j>o w 
iiyeh, jjiko od tej porv zbyto-zne. Siewem, ugr-i ’*Ił.AŁ,t ,mz'  ,,vo:,u k 
<1a la oznacza noną łaz-ę na Uiodrc Jo  rc/yy 
częoia n id y ’ko pokoiowego, ale wprost przy­
jaznego lYspól/.y-utó republiki austeo-nienuec- 
kiej z czeską.

Bi ITSiSŚĆ I I  H i  L M i i313 f i l ! .
K ra k ó w , 13 m a ja . (P A T ) P ia d io tc ło g ia m  e la  

cyi krakowskiej z L y o n u :  Odbyła się *u uro­
czystość ku czci Leonarda da Yinei Wziął w 
i iio.i udział król z  małżonką i członkami domu 
królewskiego, ministrowie, oraz. liczni przedsta 
wiciele świata artystycznego, literackiego i iiau- 
kowięgo.

S i  t w a  p od  K a n i o w s m .
(11 MAJA 1918 R.).

Przeciw szciciu tysiącom żołnierzy drugiego 
korpusu, w czem stanu bejowego nu-żua było 
naliczyć najwyżej trzy tysiące bagnetów i sza­
bel, stawało w dniu bitwy kaniowskiej po st.ro

Słaby zrazu ogień artyleryjski wzmógł się wy­
mownie pc nadejściu brygady artjle iy i z Szan- 
diy, która, osłaniana przez jeden batalion pie­
choty, zdażyła na nożycyę nie straciwszy auł 
jednego działa, ani jednego jaszczyka.
- Pułk inżynierski |kh1 dowództwem kapitana 
Górskiego, zmasakrowawszy na ulicach Stepu* 
niec wdzierający cli się Niemci w, w  porządku 
przybył na wyznaczone miejsce. Piąty pufrt uła­
nów w krótkiej utarczce zagarnął 500 jeńców, 
Porucznik Cieśliński z drugim szwadronem G p 
ułanów, odcięin przez wroga brawurową s/arią, 

hn! się po niemieckich bagnetach i prze- 
ó.cpu *u.

W  tó/i .-posób p o  ściągnięciu wszeilrich 
uzialów o gtKl/.inie 8 rano stanowisko korpusy 
piizeibiawialo mniej więcej jednolity i „amknią, 
ły  czworoook. W środku c /.woTobżku, w łasi* 
stanęła a e ty lom , parki, tabory i ambułansę 
ózlab koipusu umieścił się w Jemczysze. Gtóntt 
rał Hałlor od pierwszej ehwili znajdował sb 
na linii walki, stawiał się na najbardziej zagro 
zouych pamlctaeli, objeżdż.ał oddziały, wyzna 
czai po/y cyc, dawał rozkazy. — spokojny » 
slaipiony w sobie.

7. chwilą zajęcia przez korpus stanowisk poi 
Je-mczychą postęp nieprzyjacielskiego ataku 
został wwtrzymany na całym froncie. Stojące 
hatoryc rozpoczęły bombardowanie Matiowki i 
Kozina, przo-uk-idzu-jąc ilconeentracyi niemio" 
ckieh okdzialów', a  skutecznym ogniem zaporo­
wym zamknęli' przejście na groble inaslow.o, 
eką. IFalczący od wczesnego rana na deszczą 
i śniegu, o głodzie i chlodz-e żołnierz, odpowioś 
dział w' zupełności swemu zadaniu. W warun­
kach jałoiaigorszych walczył z  takim ogniem 
zapału, z tał im ctitiizyazmcTn i zaparciem kię 
siebie, że nawet wrogów' wę.rawiał t  zdumienie, 

Sytuacja jednak była wprost rozpaczliwy^

ło l i  typięcy żołnierzy. Jedynie jiod względem szaWl. a więc je łon żołnierz polski na d/.iośię 
artvleryi posiadał korpus bezwzględną przewa- cin Niemcór , lezerc' nic było już żadnych, i

Wspólny fundusz IM dncylny.
Wiedeń, 13 maja (PAT). ęN. W. Tagblait« 

poda je informacje arouiudi Listów*, że w 
czasie rokowań między państwami jpowstałemi 
na obszarze byłych Austro-W ęg jt  iwyłoniła się 
myśl utworzei.ia funduszu wspólnego łikwida- 
cyjnego w celu gładkiego przeprowadzenia li­
kwidacji. Przedstawiciele węgierscy oświad­
czyli sm przeciw takiemu projektowi Sprawa 
ta będzfe rozpatrywaną jeszcze w ciągu dal- 
szycb rokowań, i - , . ■. i

gę, rozjmrząd/ając bir gadą artylciyi, składają-15 
cą się z pięciu bateryj po cztery działa, ciężkim 
dywizyonem o dwóch bateryaoh po trzy działa 
sześciocalowe, ponadto 2 bateryami oddzielne- 
mi przy pułkach piechoty i 1 konną przy pułku 
ułańskim — razem 8 bateryj lekkich i dudę 
ciężkie. Z wyjątkiem więc artyleryi stanowcza 
przewaga Lczebna pozostawała po stronie nie- 
n:ieek:ej, a niespodziewany napad tę przewagę 
jeszcze bardziej gruntował. Do walki ściągnął 
nieprzyjaciel wszystkie pobliskie swe garnizony 
z Kój owa, Biało cerkwi, Fastowa, a według ze­
znań jeńców jeszcze ostatniej nocy, poprzedza­
jącej walkę, przyby wały posiłki i to z miejsc tak 
oddalonych, jak WŁttd. Główne siły niemieckie 
rczkżone były w Mironów'ce, gdzie stał również 
sztab 28 brygady obrony krajowej z dor.odzcą 
gener. Lierhołdem, następnie pierścień wojsk 
niemieckich szedł w krag polskich stanowisk, 
a  brzegu Dniepru bronić m iily ponadto załogi 
statków, obsadzonych żołrJei7.imi niemieckimi.

Miedzy godziną 3 a 4 rano pierwsze oddziały 
nieprzyjacielskie, korzystając z niepogody i usłu 
gi cblojiów ukraiusldcli, przeprowadzających jo 
jarami i błotami na ty ły  naszych pozycyj, zaa- 
tidcowały podstępnie wysunięto pikiety ułań­
skie w futorze sałowstórn i Kutolewce. Napa­
dnięci z nienacka i odrazu zewsząd otoczeni, 
ułani po rozpaczliwej walce ulegli przemocy. — 
Główno jednak uderzenie niemieckiego auaku 
skierowane było na Polok, gdzie kwaterowała 
5 strzelecka dywizją. Odcięty został 16 pułk 
strzelców i szkoła oticerska, przepadła baterya, 
a szlao dywizyi wpadł w ręce wrogów. Rozpo­
częła się zażarta walka w domach, sadach, 
wśród opłotków i w ciasnych uliczkach miastecz 
ka. Z każdą chwilą bój stawał się coraz bardziej 
zacięty i bezpardonowy.

Cudów waleczności dokazywała szkolą oficer­
ska, która, idąc raz po razu na bagnety, prze­
rwała wreszcie ciżbę zdradzieckich n a p a s tn ik ó w ' 
i gęsto kłaaąc trupa, cofała się ku Masłówce, po 
drodze odbijając z niewoli dowódcę djwizyi.

Tymczasem bitwa rozwinęła się nr całą linię. 
Koncentryczny atak nieprzyjacielski objął 
wkrótce pełny obwód rejonu kwaterunkowego 
korpusu. Walczono już i w Kozinie i w Stepaii- 
cach, Sieniawce, Tulińcach, a wszędzio walka 
miała charakter jakiejś śmiertelnej, nieuaw'ist- 
nej zai artości. Z Kozina kwaterujący tam 14-ty 
pułk strzelców podpułkownika Orlik-Łukoskie- 
go zdołał się po krótkie; walce wycofać w po­
rządku, zatarasowy wując twaraą obroną groblę, 
prowadzącą do -Jemezychy. Jedynie postępujący 
za pułkiem kapitan Kamsld Brar.ilys ze swroją 
czwartą kompanią (dawną 12 rą kompanią 2 p.

brak clJeba już o# paru dni grozi! kotastro!ą 
Do wyboru pozostawały trzy 'rogi: ałim wab 
czyć na miejscu i zginąć z honorowom, albo po; 
owdęciwózy całą artyloryę i tabory uderzyć w 
jedno miejsce linii nieprzyjacielskiej i płrzeW-ij 
się bez wzgb du na straty, albo wreszcie korzy, 
stając z powagi własnego oporu, wrejśc w ukła­
dy z N: om er mi, dla ocalenia żołnierza,

Najy iękks/y jednak ciężar na wagę decyzji 
rzucało Srlanowisko rządu warszawskiego, któ- 
iy  nie życzył 6obic zatargów' z Niemcami. —■ 
7.e kurpiks napadnięty bronić się musiały to ja- 
;.ne, bo lak mu nakazywał honoor żołnierza jU'ł' 
i&kiego. Dalsza jednak w alka ze w zgdęuów po­
litycznych mogła sic dla kraju okazać ezkodit 
w«, iiio dajae i tutaj żadnych większych rozul 
talów. lYoijoc togo po długich naradach, di« 
oszczędzenia dahzcgo rozlewu Itrwń dowód/.- 
tóco korpusu zgodziło się na kapitulację, ww, 
dając jednak poufny rozkaz, by każdy wędłą 
możności starał się przedrzeć i dążyć, do pierw* 
szego koiąnusii.

Niemcy okazali się dość skłonni do ustępstw 
w punktach pertraktacji, traktując korpus ho 
norowo i wyrażając, nawet uznanie dla bojowe) 
sprawności żołnierza polskiego. Umowa kapę 
tulący, na, podpisana z przociwuiej Obrony prze* 
gen. Ziertiolda, stwierdzała w pierwszym rzę­
dzie. że korpus dragi napadnięty przez, wojska 
niemieckie bronił się wmloząe i dopiero -na 
przedstawienie dowództwa 28 bryg. ohr •lam*, 
zgodził się złożyć broń dla uniknięcia ru/Iow;, 
hrwi. W da’szy.11 ciąg i zapewniała umowa 5  
do ostatniej ohwia odjazdu pozostanie rozka- 
zodawstwo przy dowództwie korpusu, pozosta­
wiała dff i cer om broń, a żołnierzom wnzeihą wła­
sno ść osobistą. Mimo dogodnych warunków 
wiadomość o kapituła cyi wywołała wjirnst sU;t- 
szne w-ażenie. Jakiś rozpaczny szał ogarnął 
w,-/ysfkic]i. PaJono sztandary, trzaskano broń, 
lozsadzano działa, by tylko jak najmniej dosia-
lo się w lęce niemieckie.

Przyszła chwila obliczenia najboleśniejszą eh 
olrat. W krótkiej, ale zażartej walce sura cii kor­
pus około 180 budzi w zabitych i rannych. —■ 
'  iemcy według oficyalnych komunikatów, ce- 
lowo przesadzony cli, przyznawali się do- 1500 
ludzi w zabitych i mnnycb, rzeczywista jednaK, 
cęjra nie przenosiła jej połowy. Napadnięty 
zdradziecko korpus olicersk; dobrowolnie bron 
nie złożył, wybierając raczej walkę, choć bez 
uadztói rwy iostwa. Walcząc zaś uratował ho-5 
nor żołnierski, kapitulując ulc-gl jedynit; cią-
•'.aror i narzuconych z 
nych warunków bytu.

zewnątrz ,  a uick&rzyst*
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Korpus jaKo taki przestał istnieć, nie umar- 
i jednak ożywiająca go idea. Kto mógł, pi-ze- 
Izieral się pi zez kordon straży niemieckich i 
i garści tych tułaczy powstawały polem od- 
tziały polskie na Munnanie, nad Donem. Komu 
P5 nie poszczęścił, poszedł do obozów memie- 
ikich uczy o się nienawiści i wytrwania, żyć 
iadzieją ostatecznego o dwom. A generał Hai­
ti, przedostawszy się do Moskwy, otrzy man szy  
przyrzec zenie poparcia ze strony koalicyi, po- 
tzął na nowo werbować żołnierzy polskich pod 
ztandary Białego Orla.

W pierwszym swym rozkazie mobilizacyj- 
tym, datowanym z  Moskwy 10 lipca 1918 roku, 
jrzywodząe na pamięć dsieje i los - drugiego 
:orpusu przyzy wa w szeregi w imię wałki i 
lomsty.

»Zdradziecki podstęp., krayżaoki wyrwał nas 
ia bój bez widoku zwycięstwa, bój o honor żoł­
nierza, w którym chciał nas zgnieść i zniwe- 
zyć W bitwie pod Kaniowem i jej poszczegól­

nych walkach pod Popkiem , Kozinem, Jem- 
rzychą i Stopancami — spełnili żołnierze 2-go 
sorpaisu obowiązek kiwi, walcząc bohatersko, 
każdej piędzi ziemi broniąc i każdego poste­
runku. Cześć poległy m braciom, którzy bronili 
uparcie saranda.ru niepodległości, mężnie sta­
wili C7.o'o przeinocy wroga i wyratowali ten 
Sztandar nieskalany z odmętu, w którymi za 
czyua. się już słaniać w niewłaściwy cii dłoniach 
do stóp krzyżackich. Waszemi krwawemi dłoń- 
bii krzepko pocliwycony, żołnierze polscy, wy­
niesiony został ten sztandar poza granice mo­
cy wmażej — by znowu nieśmiertelny nad gło­
wami rycerzy się rozwinąć. Wałka została prze 
rwaną, by zachować obrońców, ale nie jest ona 
Skończoną.

Wzywam was zatem, żołnierze polscy pod 
broń*.

Rajmund Bergel.

Yi eswobodzenero Wiln e.
ć  „Gaz. W artz." zamieszcza z pobytu  dele- 
'  g: tów sejmowych w 'Wilnie- następujące szcze­

góły:
Przyjeżdżamy do Wilna. Widok miasta stra­

szny. Znać tu Lilkumiesięezno panowanie dzi­
czy' barbarzyńskiego wschodu. Zda się, żo prze- 
izła tu śmierć i każdemu zajrzała w oezv. Głód 
I nędza na każdym kroku. Suną wycieńczone 
postacie — szkielety ludzkie. A jednak z ich 
>czu bijo jakaś moc, pogarda śmierci i duma. 
przetrwali to piekło bolszewiznm i zwyciężyli.

Dzieci uczińowie, skauci, kobiety, mekieidy 
bose, robotnicy, mieszczanie, intedgeneya — 
Wszyscy uzbrojeni z karabinem na posterunku.

W dniu 3 maja miasto odświętnie przybrar 
te  emblematami narodowymi. Urzc-ł Biały nie­
podzielnie zapanował nad miastem. Na ulicach 
tłumno. Wszyscy podąża ,ą ku kanedrze, gdzie 
(na sit odbyć uroczyste nabożeństwo, któie roz­
pocznie święto narodowe. Nabożeństwo odpra 
c ra mic jscowy biskup w asystcncyi licznego 
duchowieństwa. Świątynia przepełniona wier­
nymi. Nastrój podniosły i liroczysty. Gorące 
modły wiernych zlewają się z podniosłem ka­
zaniem ks. arcybiskupa Teodorowie za, po a-

A M P tiA** libdMjŁim f r . 
kończeuiu Łtoiego ze wszystkich pieisi wyry­
wa się pieśń »isoze cos Polskę*.

Po uroczystościacJi kościemych spieszą Wil­
nianie do sali miejskiej, gdzie ma się odbyć u- 
roczyste posiedzenie, poświęcone Konstytucyi 
3 Maja. Zebranie zagaił dr W e s ł a w s k  i, a 
kiedy wspomniał, że dalej przemawiać będą 
posłowie z Waiszawy, okrzjkom na cześć po­
słów, Sejmu i aranii niema końca. Nasitpnio 
przemawiali fcedalctor Grzymała-Siedlecki o 
KonMvtucyi 3 Maja i posłowie: Kowalewski, 
ks. Lutosławski, Staniszkis i d r Załuska, a w 
imienni rad kresowych p. DoLraszczyc z Miń­
ska. W czasie posiedzenia wszedł na salę przed­
stawiciel nńsyi amarj kańskiej, pułkownik God- 
sen, do którego po angielsku przemówił ks. 
Lutosławski- Zebrani urządzili serdeczną owa- 
cyę na cześć gościa, wznosząc okrzyki pod adre­
sem Ameryki i Wilsona. Pułkownik Godson od­
powiedział po angielsku, wznosząc okrzyk na 
cześć dzielnej armii polskiej.

Pod wieczór udali się posłowie na poświęce­
nie i otwarcie guspudy połnierskiej, powstałej 
dzięki zabiegom i staraniom Wilnianok, któro 
starają się uprzyjemnić wolne chwile swym 
drogim obrońcom.

Dnia 4 maja ks. arcybiskup Teodorowicz od- 
prawu uroczyste nabożeństwo przed cudownym 
obrazem Matki boskiej Ostrobramskiej. Tysią­
czne tłumy wiernych zanosiły gorące modły do 
Tej »co w Ostrej świeci Bramie« i w wielkiem 
skupieniu wysłuchali kazania ks. arcybiskupa 
Teodorowicza i ks. Lutosławskiego. Tegoż dnia 
odbył 6ię imponujący kilkutysięczny wiec ro­
botniczy, zw olany przez Ligę robotniczą św. 
Kazimierza. Na wiecu przemawiali prezes Ligi 
p. Górski i posłowie: Kowalewski, ks. Luto­
sławski i dr Załuska.

u - - ą " t  * er **•

l i  R  ©  N I  &  A .
Kraków, 12 maja.

SPRAW Y M IEJSKIE. W czoraj odbyło 6ię pod prze- 
woclnictrwm w ireprc, "denta Saregn posiedzenie eo- 
keyi II, 111 i V. na Którem przeprowadzono ogomą 
uysicusye w sp raw ę  recrganizacyi S traży obyw atel­
skiej. Uiliwalc.no następni* podwyższyć opłaty gmin­
ne na  cele dcbrcczynne od przedstaw ień i widowisk, 
pi zi stępić do Towarze stwa Ż iglugi Dolekiij z udzia­
łem 100.000 K  oraz do spółki pod firn,.. „Apiowiza- 
cya m iast" z udziałem miliona koron. Dalej uchw a­
li ro  jizcdstaw ić  Kadzie m iasta wniosek na wydanie 
benfiw kasowy oh jedno- d.vukoronowych do wyso­
kości dwóch "milionów koron. Załatwiono wktrficu 
szereg spraw  em erytalnych oraz osobistych urzędni­
ków i sług miejskich.

SPRZEDAŻ MąKI ZAMIAST CHLEBA. M agistrat 
przypomina, ze z powodu braku chluba. na  bieżący 
tyir.ii-ń sklepy rejcncw e sprzedają m ąkę w racy a cli i 
po t  I  g. na osobę za odcięciom 24 kuponu m ąozriego' 
nowych icgnym acyi zbiorowych. D la osób,_ posiada­
jący łi ltg iiym acyr kaw alerskie bu z kuponów  mącz- 
r.Yish) sprzedaje mąkę nklep m iejski przy pl. Jabłonow ­
skich za odcięciem 24 k u p o m  ofeietiowfigo. D la OBob 
lu-złjezdayoh na bieżący tydzień cblcba się nie wy

Ł,J,ŻYWY DZIENNIK" TOW. S. L. \Y dniu 18 fen. o 
godzinie 8 wieczór odbędzie sic w sali K; syna i oj- 
śkow tgo  .,Zywy dziennik" ze współudziałem w yhit 
n y th  sił literackich i artystycznych. AV drugiej części 
program u odbędzie się koncert, poezem nastąpi 
ram . Po za] lo izen ia  i bilety tgiasr.ać się należy do 
VI K ola T. 8. I... plac Szczepański 7 od 4—7-ej. _

ZWIĄZEK GOSPODARCZY zaw iadam ia 6W0iCb 
członków, że we środę- dn ia  14 bm. rozpocznie v yca- 
wać biaiy cukier na  pierwszą połowę m aja, a  to  po

40 dkg. r-g oe„bę. Zaległości za marzec i kwiecień 
będę dopiero w późniejszym czasie wyrównane. Roz­
dział nastąpi; we w torek." 13 hm. od m ery A -E , ve 
średę. 14 bm od F- -K , we czw artek 15 i m. od L—F, 
w piątek j.0 Im . od R—S, w poniedziałek 19 bm. od 
ri  — Z. *

O PliZESY ł.K I PjENiĘZNE UU LWOWA. Szerokie 
kola publiczności lwowskiej i krakow skiej oczekują 
z niecierpliwością przyw rócenia pocztowi ch przesy­
łek pieniężnych do Lwowa i ze Lwov a. Ubecoy stan 
nio dopuszczający ani przekazów ani listów  pienięż­
nych do slohcy irw a zbył długo i dotkliw ie się daio 
oae-uw ać zarówno sferom handlowym jak  i szerszej 
poi liczneści. D y rtk ey a  poczt powinna w tej sprawie 
poroz umieć tię  cc prędzej z w ładzą w ojskow ą : ruch 
ednesny przywzócić — .rudno bowiem zrozumieć po­
wody tego zarządzania, k tóre  dopuszcza listy  poleco- 
i e a  wykluc-^a 7uch pieniężny naw et drogą pocztowej 
K asy oszczędności.

DEMON-KABAL ARKA. Ciekawa rozpraw* sądowa 
teczyła się w sobotę ub. tygodnia przed trybunałem  
sądu przysięgi}ih  w Krakowie. Przedmiotem jej była 
kradzież, zajm ująca szcŻegOłnobdą motywów i sposo­
bem w \ konania. T le sp iany  s ia ro m  na.-tępująca Ł> 
stoi} a:

Z rodziną ‘Myszkowskich, którzy m ają sklep nożow 
niczy, przy ui. bietlow skiej, a  m ieszkających opodal od 
sklep i o parę Gemów przy tejsanw.j ulicy, zaznajo 
Diiła się n iejaka Hymonoy a. kołueU  biedna, niemłoda 
zdaje się, m ająca przylrn: władzę opanowania ln- 
dri. Potrafiła cp ę la t urzędnika poczt(>wege, żyda, k tó iy  
żył z nią razem, była też w stanie wkręcać się do 
różnych dcniów. mimo żo to  była kobieta ..do wódki 
i k a la ły " . K abała stanow iła też jedyne ^ej uunyraanic, 
bo przyjaciel jej na jej utrzymanie, jąk* się zaJiła, mc 
nie łi żył. Dziś ta  kobieta już nic żyje, Przeniosła się 
na tam ten świat, zanim dosięgła ją  ręka sprawiedliwo­
ści ziemskiej.

/. pobytu w domu My zkowsKich Ilym onow a wy nio 
sin spostrzeżenie, żo na  dnie jednej z szaf znajduje, sm 
żelazna kasetka, m ająca cenną zaw.nto.K, bo kosz-to”' 
m ści i gotówkę. N a posiadanie tych fd arbow się r a  
komiła. Pytanie tylko, jak  je  zdobyć. Sama do tego 
redzaju dzieła, nie czuia się zdolną. Zawód je j kaba 
lareki .astręczył jej m et pomoc, jakby  w sam raz 
do tego stworzoną. Zgłaszają się do niej dwaj robotnicy 
ślusaiscy i tym  natychm iast wy wróżyła -z k a rt ze 
przeznaczonem im jes t przyjść w posiadanie wielkich 
jneniędzy. Ale d r  tego potrzeba cuiiałości. Fachowo 
ści im nic brak. I opowiedziała im o kasetce z ko­
sztownościami i pic.niądzmi i rad liła  zabrać się n a ty ch ­
m iast do dzieła, l.obotnicy, indzie dotąd nieposzłakc 
wani i uczciwie pracujący na  życie, nic o tem  słyszeć 
nie chcą. |:,oszli, zg.iiewani na  '-m>ala:kę za  taką insy 
nuacyę. K abalarka jednak nie dała  »a wygraną. Przy 
drugie.u i trzeciem spotkaniu pow tórzy li tw oją prze 
pi w ialnie ł rw oją proiiozycyę. Raz n a  ułicy, n a  plan 
tacli s ta ra  się ich pozyskać, i aby nn lepiej przemówić 
d i rozumu, w yciąga flaszkę wódki i  nuż iefc tra k to ­
wać.

AYkońcu gotowość zaczęła kiełkowao w uuysłacli 
obu rcboti.ikow Postanowili ty lko jaito nowie,yusse 
przybrać trzeciego, znanego im i w ytraw nego krymi 
nalistę, pod którego flagą czuli się bczpicc-ui. S..m. 
Hymenowa źrebiła od siebie jeszcze jedno. Zdobvła dla 
tw ego plcnu służącą Myszkowskich, k tó rą  kh-dyś była 
przyjęła do siebie na  przytułek. O na m iała wyki n>.w- 
Ci.n w dyskretny 6posób Lyć pomocną w skazów ką i 
należeniem-

Dnia ‘28 listopada z. w ybrali się wszyscy fr7cj — 
bvli to  Ludwik Rudy, Józef Knapik . Feidynand .-siko­
ra  — przed dom Myszkowskich i podczas gdy  cokoi a 
pc został w podwur* u na  straży, K napik i Kudj c 
szli no rodka Najpierw  nastraszyli dzieci — bo tylko 
one ze tłużącą były w  domu — groźbą, aby się cicho 
zachowały. Petem oświadczywszy, że przychodzą z to- 
licyi i m ają polecenie przeszukać mieszkanie za  ukr- 
t jm  karabinem  maszynowym, kazab  sobie otworzyć, 
szafy. Służąca, Helena F insterór na raprowactziła i cii 
zaraz do szafy, w której mieściła, się kasetka, którą 
jeden z uczestników. K napik, podważywszy drzwi na- 
rzędziem iluparekii m. w ydobył i uni j- ł. ’L  nim oddalili 
się i dwaj jego tow arzysze. Z łupu k tor r stai rw iły 
kosztowności w nieoszacowanc, w artości i 9-00n K  go­
tówki, zabrała H ym onów ra lw ią część, właściwi wy­
konaw cy dostali tylko drobnostkę, 200 K , 50 R  itp  
P rzy  aresztow aniu odebiano część gotówk w kwocie 
c k ł . j  4000 K

C v City ■
r r z y  rozpranae oskarżeni tióina^zyii gię rożnie. 

Przeczyli i nie przeczyli, K napik i L ady powoływali 
się r.a rzekome choroby umysłowe, ćiko-a, suchotnik 
z płaczom zapewniał, że sam nie wic, jak  w padł w 
pułapkę.

Na podstawie w erdyktu  przysięgłych zostali sk a ­
zani Jau.ly i K napik ną  karę  po 2 L ta  ciężkiego wię 
zi.n ia. Kikoia i »  jedcii rok, a  b insterów na na  oółtora 
i i  ku. Sikora, którem u za w zględu na ciężki jego stan 
such '4ric/.y  dłuższy pobyt w więzienni mógłby być 
Kartko groźny i za którym  Jawa przysięgłych ul „lego 
gerąco ' staw iła się u irybunam , bęazie L.ial, skoro 
p d o w a  kary  na  podstawie anm estyi została ir.u daro­
wana i uwzględniono areszt śkclczy, do odsiedzenia 
tylko jeszcze 2 tygodnie.

I  k r a j u u
W KOCZNj l Ę KANIOWA. Z W arszawy donoszą 

pod Ja tą  la  btn.: Wczoraj o godz. 10 rano na  placu I 
Saskim oubylo się uroczyUc ..aeożeństwo żalobn , ja - j 
ko w  rocznicę bitwy pod Kaniowem. N a nabożeń- 
stw-o przybył gen. H aller ze swoim sztabem ja k o , 
ucłosin ik  tycn walk kom endant J iis id sk i, gen Le- 
snicwsKi. przedstawiciele władz poitKicu i m isji za 
gjanicznvch, wyżsi wojsko- i  i dc-legacyc poszczcgól- 
ry ch  pułków. Mrzę św celebrował biskup połowy ks. 
Gall.

WYSYŁANIE ŻYWNOŚCI 7. GDAŃSKA DO W AR­
SZAWY I lvh ć.K u Wa  l RZEZ W ISŁĘ. Dzienniki 
w aiszaw skie zam ieszczają otrzym ane od m inistra 
acrowizacyi in lin n acy e  o 8|>osobie przewozu żywno 
ści z G dańska k tó ry  obecnie odbywa się na szkutach; 
płynących z ( uam ka. K orlro la  polega na  stosowaniu i 
specyrdnycb pic mb i liitów  przewozowych, przy tern 1 
transporty  płyną pod strażą- wojskową. Obecnie rząd 
ro L k i posługuje .-ię lfcd Laikam i pojemności o.l 18 
do 22 w aguiow . Przewóz trw a 12 dni i kosztuje 12 
maiek od t. ny, czyli b.izko o połowę mniej niż 
nrzewóz kolejami. Do W arszawy przybyw ają trnn- 
norty  przeznaczone do zaopatrzenia stoi cy i naj 

nnżŁzyoh miejscowości, transporty  przeznaczono do 
z; < i :nrżenia całego kraju dopływ ają do W łocławku 
i iMi.dtina, skąd są  rozsyłane kolejami. Obecnie k o - 1 
rzystając z baidzo wysi kiego poziomu n a  Wdśle wy­
siano 10 m niejszych barek do Kulkow a.

I ERBATA KAW  A Z AMERYKI. Dzienniki w ar 
giaw skie donoszą, że do m inisterstw a aprow izacyi na 
doszły 7 bm. dw a wagony z kaw ą, herbatą, kakao i 
rvżoin.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKLRSU. Z WTarszawy do­
noszą. Na pc.ded/eniu wydziału urządzeń zdrowotnych 
iiryteczi.ości pullicznej rozstrzygnięto konkurs n a  pie­
ce dezynfekcyjne. Dwie pierwsze nagrody otrzym ał 
inż. d r K łobukowski, drugie nagrody otrzym ali p 
Strm-e i inż. K nauff. Sąd proponuje nabycie obu 
projektów , obdarzonych nagrodą pierwszą z  w aian  
kiom, te  au to r dokona pew nshc drobnych uzupełnień. 
P ia i  ogółem o t konkurs nmiosłano ośm.

STAN W YJĄTKOW Y ogłoszony został w  powiecie 
kolbuszowskim. |

KROSNO, 9 maja. (Obchód 3 maja). Urczyśeiej niż 
rokrocznio obchodzonu tego roku k m s ty tu cy ę  3 m aja 
po raz pierwszy w wolnej, niepodległej ojczyźnie. Zu­
pełnie niepotrzebnie tylko kom itet przesunął dzień ob­
chodu n a  niedzielę 4 maja. Tak, jak robotnicy nie 
przenc sza swego św ięta robotniczego n a  dzień nastę­
pny, tak  6amo i m y powinniśmy święcić naszo roczni­
ce narodowe w  dniu, n a  k tó ry  przypadają, zwłaszcza 
wobec uchw ały sejmowej, uznającej dzień 3 m aja 
świętem narodewem. W  dniu 3 m aja rano o 9 odpra 
wiorie zcsisło  w  kościele paraiialnym  staranbm  
wszystkich tutejszych szkół nabożeństw o solenne. Y>T 
nabożeństwie wzięli udział przeustawicicie w szyst­
kich tntc-iszych w ładz i urzędów. Po nabożeństwie od­
były się po szkołach uroczyste poranki. W  dniu 3 ma­
ja  stanęła  praca we w szystkich urzędach, fabrykach, 
kopalniach i w arsztatach. Miasto udekorowane, — 
W szystkie okna cputrzone nalepkam i T S. L. Wieczo­
rem pizedsTiwicnie Tow. muz, „H asło" pozostające 
pod art. kierownictwem /pref. K oniorza w ystawiło 
przipięinui operę .T. N. Kam ińskiego z m uzyka Ib 
Km pińskii gi. „K rakow iacy i  goraie". Mimo rozlicz-j 
nych trudności połączonych z  wystawieniem takiego,, 
dzieła na  scenie prow ineyonałnej, Tow. m u;. „H asło"f 
ccnii sło zupełny »ukces. T ak  soliści (p. K onioiównc, 
j,. Fetrór, na, p Aiidrzojewska, p. CzeLańska, p Su-i 
chanj, jak  też chóry i m uzyka am atorska, w yw iązali;

■ i* *  m f
się zo sw gn u-daaia zupełnie bez zarzutu i zbierak 
gi nikiu < klaski. ‘ _ "-kf

W niedzielę 4 bm. m ial się odbyć w laściny ob­
chód. N iestety z powoda niepogody, musiał się on 
tj lko ograniczyć do mszy uroczystej w kościele fa r j 
ltym i do przedstawi, nia sceniczuegu „KrałiowTłcy t  
górale" w po łudrie  o g c lz . 1 dia ludności okolicz-ż 
nej. W czasie sum y podniosło kazanie wygłosił ks. 
P ictrcw ski. W  c;.&.-ie nabożeństw a 6łużbę nonorową 
i salwy oddawał;, kom pania zapasowa tutejszego^ 
pułku piechoty. Mimo niepogody fiante przez cały. 
dzień zbierały "dawi n a  ulicach m iasta na  cele T. S. L2

AKCYA VVYCOKCZA W POZNAŃSKIEM. W Po; 
znaiiskiem trw ały  przez, dtuższ} czas pertrak tacye po^ 
miedzy stronrtSctw;«ni polskum i w sprawie wspólnej 
akcyi wyborczej do ńejrau. Kompromis nie dochodził 
dc ĆKUtku z pow oda stanow iska narodowego stronni­
ctw a robotników. Śrzieże informacye, jak ie  nadeszły;
% Poznania, głoszą, iż ostatecznie przyszło uo poro ć 
zumienia i w szystkie partyc i stronnictw a polskie pój­
dą  do wyborów solidarnie. myśl zaw artego układu 
17 m andatów  otrzym a narodowe stronnictwo robotn i­
ków-. 9 X. 1)., 7 narodowe 6tr. iudowe. 3 o tren. inie- 
bzczaiukie, 2 cm lium  obyw atetfkie. P . 1 3. występuje 
z osi Li.ą listą, k tórej szati.e  są niemal beznadziejne. 
Niemców zapow iadają, że uuziału w wyborach nie we­
zmą. '

MANIFESTAC.YE NA CZF.ŚC SZEPTYCKIEGO. Z 
l  idy- donoszą; Dzień św. Stanisław a w Lidze przemie­
nił tię  -w olbrzymią marufcstacyę naiodow ą z okazyi 
in icn in  dowódcy frontu hU.wslco-białoruskiego gen. 
iStarisława Szeptyckiego. Rano odbyja się na  polu 
k. ło koszar u roczysta n.sza nulowa. ffd v  gen. Szepty 
cki w racał do kwmiury sztaba urzSz m iastc, zastąpiły, 
mu drogę ki ło kościoła parafialnego tłam y m ieszkań­
ców Lidy i okoliew. W ygłoszono liczne mowy-, poezem 
udano się uo kościoła, gdzie proboszcz zaintonował 
„Tc Dotim".
' ARESZTOWANIA POl AKÓW W MIŃSKU. Dzień

nik i warszawskie donoszą: N a podstaw ie wiarogod- 
iv cl; informacyi, zasiągniętych od osób przybyłych z 
ł) Lin ba. r.astcm ijącc osoby Ziłstały aresztow ane i w y­
wiezione z a tn iiiia: Łopot W itiid . SzJSewfcz W łady­
sław Cywińska Adisla, L cw iń k; Wacław-, Czar-.ocki 
Karol, Ć iarnccka Maurycy a, K ieisnow ska H ulera,
l-icrsnow ska Jadw iga, P ietrzak, Żmigrodzki Józef, 
K ostrcw icka Ja d w g a , Larafiunow iczoi.a Jadw iga, 
Januszkiew icz, Janow ski W a-ław, Drozdowsk' (nau­
czyciel szkoły polskiej), Kozłowski (uczeń 7 kiaoy 
szkoły R eytanab Czechowicz Zbigniew, R uuliow ski 
Paw eł (uczeń), C /arno ki A uguslyu  Porzecka W at.da, 
i i i l i k i w a  Stefhfiia, .Todko. Szymkiewicz Czesław, 
Kcdłubajowa A:.i a, S ipayiicw a K arolew a, K ryńsld  
W iktor.

BUNT PRZECIWKO „SICZ0WNIKOM" UKRAIŃ­
SKIM W DUBNIE. Do organu wydawo ego na  
wscbcdi.ich kresach (Chełm -AYiodzunierz—Biała Pod 
laska ' pt. „Fołak  kresow y" iK.noszą z  pow iatu du- 
bieństiego, iż rządy ukraińskich woj -lt, ta k  zw. „si- 
czowników" dały . ię ogromnie w o znaki alej miej ■ 
seowej ludności. W yniszczeni c iągbm i rckw izycyam i 
in itszkancy wiosek lezących w okolicy D utm a pru- 
bcw ali pized m usiącem  napaść na  miasto, aby puzbyu 
się okrutnycłi prześladowców. Jednak  napad się nie 
udał, a  wtedy- „biczownicy" krwaw-o mścili się n a  lud­
ności.

W  góle w całym powiecie panuje anarchia zupeł­
na. Bezustanne rabunki i grabieże straszą spokojnych 
mieszkańców. Sądy nie działaią. To też cała ludność 
miejscowa w zoycha no kogoś, k toby  nareszcie ład  
i jr rz ą d e k  zaprowadził.

W pow iecie Ł u c k i m  zagrozonu upadkiem  włauze 
ukraińskie s ta ra ją  się tym czasem  jak  najbardziej do­
kuczyć Polakom. Ciągle rowizye i aresztow ania spo­
tyka ją  naw et najspokojniejszy:®  ludzi, za to  tylko, że 
r  ówi.a po polsku. To też Polacy żyią tu  pod ciągłym 
strachem , naw et n a  u łk acn  noją się używ ać ojczy 
slego języka. Pudobno Ukraińcy zaora1! się już aa  
zam y k a n a  szkół polskich i do zam iany ich n a  ukraiń­
skie.

O dpow iedzialny  re d a k to r : 
MićrtAL KONOPIŃSKA 

vV "dawca: 
R U D O L F  O S MA N . .

Znakomita skrzypaczka
o pięknym ł nla, -  oszukuje posady 
«? kinie. Zgfcbzen a przyjmuje Ad- 
pimistr.acya „Nowej Reformy" pod 
„ S k rz y p a c z k a " . 50u 9 3

B i u D a w i e o
ł  kilkuletnią praktyką w zakresie 
przemysłu drzewnego, obecnie zwol­
niony z wojska, postukują jakiej­
kolwiek potidy biufowej. Zgłosze- 
nm poi ,,D rzew o  25 "  przyjmuje 
A im ia. t N. Reformy*. aOOó 2 b

Poszukuję
okaln z orze,(lżeniem, ewent. skle- 
iu w śródmieścia mb w pobliżu. 
Igłoszenia pod J. F. 4 5 3 . frcyj- 
uuje Adinin.siracya „N. Ruformy". 

Ó08b 2 3

U  o  n a u t o i
\ konwersacji ję z y k a  pO iSkiego
foazukoje się auczyciela lub nau- 
izyuielk., władającej język'„m nio- 
nieck m. Zg'oii-en:;a pod „A . B.“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

0089 9 2

sile wieku, poszukuje admini- 
ra  yi większego m ajątku ziein- 
tiego, ewentualnie na tantyemę. 
głoszeLia do Krakowskiego Biura 
tosteu. Ki oków, ul. Duna":wsaifc- 

o 5. 9, pod Zdrlny administrator".
5086 2 2

Udzielam lekcyi
yka francuskiego i wyzszej inu- 
a Bliższych informacyi można 
ięgnąć n prof. Pudnickiego, ul. 
i»/tow icta 1. 11, II p., między 
Iz. 11 a 13 przed połuaniem, 

o3*i3 i) O *■

iyw aną pelerynko z soboli lub ta- 
lakow Zgłoszenia pod „SCńO le" 
rzvjmuje Admin. „N. Reformy". 

5100 2 2

C g x > o d l n i k
w swoim zawodzie wszechstronnie 
wykształcony, z d ługo le t'ią  prak 
tyką, pos auający wiadomości w 
urządzeniu ogrodów ozdobDych oraz 
p lan tacji sądowniczo - w.-rzyi ni- 
czych, poszukuje posady od 15 Lipca 
lub 1 sierpnia. Żgłos^eu a: Cgr1) 
Unik poste restante Przemyśl.

6l.ll 2 2

jiCaLtJbigllia liUlP‘3!Jdl?i3
« bardzo taunemi, iłłapoletuiemi 
świadectwami z domów hrahskich, 
obecnie wdowa z synkiem 10- j  iio- 
sięczr.jm, przyjmie posadę w domu 
zamożnym óo przygotowywania 
dzieci z jakichkolwiek klas, naj 
chętniej liceum, bez onwei sacyi 
francuskiej (tył :o jdosry. naukowy 
szkolny język tran. uski). Równie/ 
może przyjąć posadę gospodyń we
dworze, a le  ty lk o  '  ta* ca ifi__
Dziecka bardzo spokojne. W arunki 
skromne. Dzieci przygotowuję bar 
dzo dobrze i’o egzamiuów wstęp­
nych, jak  również i z poprawek. 
Miejsce przyjmę od 1 lipca. Zgło­
szenia: „Nauczycielka", Czarny Po­
tok (dwór), p. Łącko (art Stary 
i.,cz). 5087 2 2

Dobry interes
Dwaj wybitni fachowcy poszukają 
wspcinika do przedsiębiorstwa beto­
nowego (wyroi 6w „teraz-o" i „to- 
rytowych") i sztucznych kamieni. 
Pużądauem jest, by wspólnik mie­
szkał w okolicy, gdzie iatwo o zbyt 
tych wy łubów. Potrzebny kapitał 
-. 0 do 60.000 K. — Zgłoszeni k pod 
„ ń a s ia to w ie r  1 8 s l "  pi*, j— ji 
Admin. „N. Reformy". 4288 2 8

P o w o z i k
mafo używany i dwa m d l i i  nowe, 
resorowe, do sprzedam*. Zygmunt 
Markiewicz, ul. Rakowi ka t .  11, 
Kraków. 6059 3 6

pc-szulcr e tfu w y n a ję c ia  od 1 pa­
ździernika 1919 r., aa  cole kilku 
zakładów cai owycb, doma w ob­
rębię starego Krakowa. Zgłoszenia 
pi;yjmUje kancelarya nuiwersyt a 
w Collegium novum. 5087 2 2

w a t ę
z  korrlariem  zbudowaną, z 
grubych belek, o 23 pokojach, 
z porządnem urządzeniem, po­
łożoną m najładuiejszem miej­
sca Zakopanego, wiaz z mor­
dowa parcelą przy ulicy. Do­
chód i oczny 30.000 K, hipo­
teka wynosi 100 fysi«cy K, 
sprzeda za 450.u00 K biuro 
tupną, sprzeda/y W ł.  Tokar- 
łkiego sv Zakopanem. 

uOU J ó

l  porodu (uyjHiii
jes t do sprzedania sypialnia i ,a- 
dainla. WiaJomość: ulica Grodzka 
1. 62, paner, wprest bramy wcho- 
dowej. 6120 2 3

D o r n
z płazów, o 5 pokoi ach, 2 
kuchniach, z puicelą 
gową, w łaluem położenia, 
przy jednej z głównych ulic 
Zakopanego za 85.000 K sprze­
da Biuro Wł. Tokarskiego 
w Zakouanem. 60ir> 2 3

l a  k n f t u  J a t a "
w Krakowie, uł RaJziwiłłowsaa 33 
ma do sprzedania schody żelarne, 
okrągłe, 2 00 m średnicy (około 60 
stogui'] mało używane, s  parteru do
Il-gu piętra, windy budowlane, ta- 
cz a  żelazne i wózki kolebkowe, 
nowe. Poleca do natycnmiastcwej 
dost-.wy w ilościach wagonowycn 
remont i cegię. Przyjmie zastęp­
stwo fabryŁ krajowych i zagrani­
cznych artykułów technicznych i  
materyaiów budowlanych. 4950 2 31

I d e y b i i i z o f a n y  o i i  le g .
handlowiec łat 27, kat., poszukuje posady ekspeuieuta, kie­
rownika sklepu, składnicy lub konsumu, magazyniera lub 
ink„„enta. Mówi biegło językiem inemieckii"; ma kaucyę. 
Zgłoszenia pod ZfJeEOfcftfaewaiT h^nsJlowiee przyjmuje 
Ydmin.str„cya „Nowej Reformy".______________ _ ^24

poleca uzdolnionych pomocników na sezon letni oraz w miej­
scu. Uprasza sie P. T. restauratorów o przyjmowanie ku­

charzy za pośrednictwem Związku. 
H&nceterya Zw iązku znajduje się przy ulicy Wie­

lopole 3, parter. 6030 2 2

Kraków, pl. ua iłrttblach ló , 11 p.
poleca: podkowy letnie i zimowe w większej ilości- obrą-, 
cze żelazne na koła, beczki, jarzyny suszone wyDorowe 
3—4-ch tysięcy kg, worki jutowe. Wszystko zaraz do 
kupna. Godziny urzędowe od 3—4-tej po poł. 6053 2 9

s — b

M n m  u y ń K i B t
cały domek o kilku nbikacyach lub willą z większym ogro- 
d*iin lub polem (wraz z zabudowaniami gospodarcz.), nawa  
na od legie] szem przedmieściu Kiak«wa. — Zgłoszenia pod 
„Prze iu loście'1 do E iu n  otjSoszeó „Łot“, Kraków, 
B yaek  g l. 7 —8. 5003 2 2

ftS. T e lle m a n a , Kraków, a!. Berka JoaelGKiuza 18, 
kupuje i sprzed aje 1 ażtfą iloóć  używ an ycu  tia szek , 
kM  TOW, beczek , papieru I pak. — Wystarczy zawia­
domić mnie kartką korespondencyjną. 4968 4 5

©#■*>C"‘

Ninie :zem mam zauzczy zawiadomić Szanowną P. T-

§ Publiczność, że po dv. aletnem  odnajęciu mego s t . jp u  z wj ro* 
lam i masar3kiemi przy ulicy Szewskiej 1.16 objąłem z dniem 
1 m aia 1919 sklep ten z powrotem we własny zarząd, i lakowy

§ prowadzić będę nadal osobiśeie ku ogólnemu zadowoleniu mych 
Stauownych Odbiorców, których zaufani" przez blisko dwu­
dziestoletni okres czasu tak uobiocią mych wyrouów, jak  i rz«- 

ę  teiną obsługą zyskać potrafiłem. Aleksander Grabowski.

i w . -  M  .* 1 hv >12 2

tui przy plantach, jest n? dobry procent do sprzeuania 
Do kupna potrzeba najmniej 400.000 JK. — Zgłoszenia poi 
Br S . 400  przyimuje Administracya „Nowej Reformy*.

4989 3 3

M e w s F i  z a k ł a d  s z u k a n i a  i s c i i r c n y
Z r ja p « , B yrek  ql. 22.

1) O zlat straży  nocnej:
Cznwr nie nad całością i bezpieczeństwem sklepówidomów przez 
kwalifikowanych przez wbidzę zatwierdzonych strażników.
2) B ztai ochrony ubezpieczonych:
Udzielan.o porad i .nformacj i w sprawach ubezpieczeniowych 
wszelkiego rodzaj u oraz zastępstwo stron przy wypadkach 
szkodowych. 4753  3  5

i T O r o i s T i G ^ z ;
od 1 m aja b. r. o tw arty!

F e a s y o n a t  ,,S S o fl!ó  ż a (S

poleca słon icznc *okoje z  utrzymaniem. Przyjmuje także same d i‘eci 
od la t 10-cia. Opieka rodzicielska zapewniona. Zgłoszenia do I  maja 
pod Klara Studencka, Nowy Łącz, później Iwonicz. 3695 O 10

f t t ó c s d u h ?  I  s k e r p e s i t i
zniszczone, przerabia jak  nowe 
3 pary pończócli ul 2 pary 
* parv skarpetek na  2 pary 
w najkrótszym czasie jedynie 4393 t 3

Fcliryka pończOth, Krakawr W. Szewska 1.9 (rag t e l l o m )

h i f i i & K t M  S K f l N U
Urzącl pożyczek państwowych i Skarbu naro­

dowego,
W a r s z a w a ,  u l  M a r s z a i k o w s u a  1 5 4 .  

P r z y j m u j e m y  w p ł a t y  n a

oraz ofiary na 72 17 0

i k a r u  n a r o d o w y
K H Y W I C A  

„ J A G l E L Ł t  N K A -  „ b J -S S -  
Ofpyjgi Janowej Fiączkiewiciowej

F r > u u  t - u z k u
rodowita lub Francuz potrzebny 
jest przez wakacye na wieś do 
dworu dia całodziennego towarzy­
stwa 2 małych gimna>,yaliBtów. — 
Zgłoszenia z podaniem dat osobi­
stych i wymagań p-zyjmuje Admi­
nistracya „Nowej Reformy" pod 
„T ra n c n z h n  2", 0063 3 3

I WiluUiŁMjy UwUiłJbłłliiU
do wydzierżawienia w Krynicy Job 
Zakopanem. Zgłoszenia list. i po­
daniem ceny przyjmuje Adminisir. 
„N. Reformy" pod „ P e n s j-a a a t" . 

6072 3 3

H4 morgów lasu
sosnowego, wraz z ziemią, w po­
wiecie tarnows/im , do sprzedania 
za 230.006 I£ „ Lit ,JOl—ia “ , Kra­
ków, uł. D łu0% 61. 5082 2 2

dwapięsrewa, w śródmieściu, do 
s. rzedania LgGszonia pu'. 
n o s u i • poste restanto -I ra k ó w , 
okazicielowi kwitu waeratowego.

6083 2 2

Zamienię i aopiacę
2 pokoje i kuchnię, front, I  p.. 
obok Rynku, b. tanie na  3 luli -i 
pokoje takżo w śródmieście, z e ab 
tryk t lub gazon. Kupię także nó­
żek dziecięcy. Żgłoszenia listowne 
przyjmuje zvm inistr. „N. Reformy" 
pod . . in m ie iu ę  4 ". 5071 a 3

P ie rw szo rzęd n i z ek ła o  KrawieoKi 

pod firmą jl)ZEF BROSS
- ulica Hańska I. 9.

prz czmoa ni. Andrzeja Poiockiego, 
wykonuje ubrania z materyałów do- 
st irozonych, według wzorów angiel­
skich i amery kańsaich. Ceny przy­
stępne. 6048 3 3

pensyonat
otwarto od 15 m aja 4435 6 6

E r a c i a  T e t t n  f i .  f r a a c i s z k o
(B r a c ia  A ls e r ty m )  
p o s ł u g u j ą c y  u b o g i m  

«  I& sz lm ia rz r  n U c r  B i a k o w f k a  u  S3
Telefon 3213

s *
jn e d a j ą  E a jy o w iz e c h n ie j u ż y w a ra  m eb ie  g lą te . w j p ła ta n e

ub z siedzeaieia dtizczułkowem, t  j. Krzesia, foteli, kanapy,
L u jan k i, ta b o re ty  b iu ro w e  i sa lo n o w e .

Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy
i politnrowkn.a i i  12 o

Krzesła i etoły do wypożyczania g* n i ikladzie.

Ilu l i ra. '  praij
w  „ Ł ij-o tts c le  o b ro n v  k r e s u w  
P o ls k i '1, Uniwersytet, l i  p., fes * 65, 
zgłosili się uchodźcy, poszukujący 
prsad: praczka, kucharki, gospody­
nie, służący, panny służące, oksue- 
dyenfki, bony, siły biurowe, nau­
czycielki z muzyką lub językami: 
dosk. francuski, angielski, niemiecki, 

; 'i kunki, to warzy stk l, stolarze mc- 
, ■ >wi i budowlani, slasarze raaszy- 

u wi i  dc pługów parowych, tenh- 
mcy, urzędnicy tartaku, szofer, ku­
śnierz, leśnicy, administrator zy ma­
jątków, rzeźbiarze w rtrzewie i  fat- 
iuieniu, rytownicy, m a.aru- uortre- 
oistka. 4987 2 2

S p r z e d a m
dużą kamienicę II piętro wą, z kom­
fortem, w Podgórzu.

Kupię
tulność z og 
kewie (boi f

fw tu a M i!  lamiana.
Wiaiiimiośi: adwokat dr ullmeaki, 
Podgórze, Rynek gł. 9. Pośrednicy 
liedopuszcealni. 5068 3 3

uiniejiizr, realność z ogrodem lub 
cez rr Krakowie (koi fort nio ko- 
nieozny).

I. rtaduF£iis&fe£a
S r a k  i w ,  u L  W y g o d a  1. 3

Dz. I l i ,  dawniej SVróblews(d, przyj*- 
m u .j w sz (kie roboty kafiarskie, nor' 
we i starsze. Ceny n iskh , wykonanie 
staranne i pnuktualue. 4939 2 4

2 ) * l o i u K i
do ii, >t.u restauraryjno - kawiar­
niane ,,o, z kapitałem 20.0CJ K po­
szukuje kawaler la t 29. Małżeństw* 
nie wykiuczeno. Zgłoszenia: Kra. 
ków, ul. Retorrka J. 12, sklep, 

tu  15 3 3

s ta  wyisiw s i i M i
galanteryi stalowej i luksusowej, 
przedmioń. 1 ula wojska i prywa­
tnych, z doborową k lien t wyrobio­
ną (iut ies prospeicje, r dobrze się 
rozwija), w centrum miusta w ięks/j- 
gn, za cenę 80.099 ruL.i spr^uia 
ńrina J . Ropski, ul. Szewska L 6.

4940 3 3

Do sprzedania
czarny kostyum, suknia alrakow a 
bluzka elegancka, kapelusz grana­
towy. mci ;1 . ; zafa n* unranie, 
li tw .u  t.ona. TYiadoTOŚć w praco­
wał ,,YL lania ", ul. G an orska 6, 

5u85 2 2

świetnie poleconj i zanfania godr-j 
starszy emeryt, ofiaia wojny, prosi 
o skromna posadę. Zniewolony po 
trzebą, sp.zoda wyborne ssrzypcr 
„Nicolo Amati fecit in  Ciomona 
1690". DjSpozycyj azoFujo listt*- 
wnych. antoni Teodorowicz, K ra ' 
krtw, ulica -jagieDońsl a 1. 7, II £.

3247 8 0

Apteka w Przeworsku
przyjmie natychm iast asysten­
ta | l e j ,  katolika, Polaka. 4r 31 4 4

do lwu ga dzieci 7 i 6 lat, najchą- 
tuici Francuzki, któraby się znalr, 
na krawicczyźuk. Zgłjuzeni i  ud 
pisy świadectw do p. Liy Berk-wi 
czowej . Ropience koto Olszanic?.

5054 3 3

Kupuję garderobę
męską, d imsLą, uayw°ną, iraz oba­
wie. — Zawitiomien: 1 Korespon­
dentką: Dobrowolski, Kraków, ul 
Mikołajska 1. 10. o057 2 Id

PERFUMY
j

mydełkA, kosmetyki i przybory tow 
letowe polei a hartow nie:

ADOLF VHtNDH0L?
KraKów, ul, Łobzowska 5, II p;

5004 3 3

Z Di iHtAćui Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. B ią lca  drakami L. K. Górski.

^


